
krakow skich z XIII w. o najdaw niejszych biskupach Prohorze 
i Prokulfie —  zgodnie z w yw odam i J. W idajew icza) dają bez w ąt­
pienia podstaw ę do przy jęcia  hipotezy o zaszczepieniu liturgii sło­
w iańskiej w plem iennym  państw ie W iślan, to przecież nie m a żad­
nych danych, k tó re  by  pozw alały przypisyw ać jej dłuższą trw ałość 
i bu jn iejszy  rozwój, m ogący w yw rzeć isto tny  i trw ały  w pływ  na 
kształtow anie się stosunków  kościelno-politycznych i ku ltu ra lnych  
w daw nej Polsce. D oszukiw anie się śladów  czy tradycji cyrylo- 
m etodejskiego obrządku słow iańskiego na ziem iach polskich i — co 
za tym  idzie — w ysnuw anie stąd  jak ichś szerszych w niosków  hi- 
storyczno-kulturalnych pozbaw ione jest, jak  dotąd, realnych  pod­
staw ".
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O. ANTONI BAZIELICH C. SS. R.

POCZĄTKI KULTU ŚW. ANDRZEJA APOSTOŁA 
W POLSCE*

Badania h istoryczne z zakresu  kultu  św iętych posiadają  duże 
znaczenie przede w szystkim  dla dziejów  średniow iecznych Europy. 
Pietyzm  bow iem  i cześć dla danego św iętego n ie jednokro tn ie  tak 
ściśle łączy się z dziejam i jednostki, m iejscowości, czy k ra ju , że 
może być uw ażana za cechę charak terystyczną ich historii w  da­
nym okresie. Cecha ta  jest często znakiem  rozpoznawczym  odle­
głych w pływ ów  jakiegoś ośrodka. Nic w ięc dziwnego, że w yniki 
badań z zakresu  kultu  św iętych m iały znaczenie nie ty lko  dla h i­
storii ku ltu  religijnego, lecz rów nież dla h istorii ku ltu ry , historii 
politycznej, socjologii itp. Służyły n iejednokro tn ie  do ustalenia 
chronologii, do w yjaśn ien ia  m otyw ów  działania ludzkiego, w ogóle 
do pow iązania genetycznego badanych  zjaw isk historycznych.

M etoda badań kultow ych jest św ieża i dopiero się doskonali. 
Polega na analizie śladów k u ltu  w źródłach historycznych, na ze­
staw ianiu statystyczno-geograficznym  objaw ów  ku ltu  w danych 
ośrodkach, na w yjaśn ian iu  przyczyn rozw oju danego kultu, w resz­
cie, na w ykazyw aniu, jak  ten  ku lt oddziaływ ał na inne fak ty  i p ro ­
cesy historyczne. Źródłem badań  kultow ych m ogą być nie ty lko 
zw yczajne źródła historyczne, lecz przede w szystkim  zjaw isko n a ­
daw ania imion, oraz w ezw ań now o zakładanym  fundacjom  ko ­
ścielnym .

I

Badania nad pow staniem  i rozw ojem  ku ltu  św. A ndrzeja Apo­
stoła w  Polsce posiadają swe znaczenie i swą problem atykę. M ogą 
one m ianow icie rzucić pew ne św iatło na pierw otne chrześcijaństw o 
w Polsce. M ogą np. w yjaśn ić  nam  pytan ie: skąd pochodziły w pływ y 
ku ltu ralne i kościelne, k tó re  kazały  nadać imię A ndrzeja dwom

1 Artykuł niniejszy jest streszczeniem obszerniejszej pracy.
— N asza P rzeszłość
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zakonnikom  w  M iędzyrzeczu na przełom ie X i XI w., albo k tó re  
decydow ały  o nadaniu patronatu  św. A ndrzeja najstarszem u ko ­
ściołowi pod tym  w ezw aniem  w  Polsce, istn iejącem u w K rakow ie, 
a pochodzącem u n iew ątpliw ie z końca XI w.

Przede w szystkim  jednak  zagadnienie ku ltu  św. A ndrzeja Ap. 
w Polsce w ysunie  na p ierw szy plan  kw estię  możliwości istn ien ia  
chrześcijaństw a w  Polsce przedm ieszkow ej. Zw yczaje bow iem  lu ­
dowe tzw. „andrzejk i", noszące cechę synkretyzm u religijnego, jak  
zauw aża prof. Karol Górski, pozw alają przypuszczać, iż ku lt św. 
A ndrzeja Ap. je s t bardzo starożytny, sięgający  może czasów du­
żego jeszcze nasilen ia  zwyczajów pogańskich, k tó re  zostały  nasy ­
cone nowym i, chrześcijańskim i m otyw am i i wierzeniam i.

W ynik i badań nad  kultem  św. A ndrzeja Ap. w Polsce będą w re­
szcie ilustrac ją  dla stanu  osadnictw a, kolonizacji i zam ieszkania 
ziem polskich od XI do XIV w., k tórym  to jedynie  okresem  zająć  
się zam ierzam y.

Zagadnienie nasze nie było dotychczas całościow o poruszane. 
N ajw yżej w yrażano  tu i ówdzie przypadkow e sądy.

Ks. K ujot badając pow stanie parafii i kościołów  na Pomorzu 
W schodnim , co do kultu  św. A ndrzeja stw ierdza ty lko tyle, że apo­
stoł ten  był czczony w  epoce w ypraw  krzyżow ych na rów ni z apo­
stołami św. Jakubem  i św. B artłom iejem 2. W ynika z tego, że ku lt 
św. A ndrzeja w Polsce m iał-być w yrazem  i częścią ogólnoeuropej­
skiego kultu  w  dobie w ojen krzyżow ych.

W ł. Łuszczkiewicz zastanaw iając się nad  pochodzeniem  w ezw a­
nia kościoła św. A ndrzeja w Krakow ie, dochodzi do wniosku, że 
w nazw ie tego  kościoła należy widzieć dow ód stosunków  z W ę­
grami za W ł. H e rm an a3. Nie mówi nam, czy w pływ y w ęgierskie 
oddziałały i na inne okolice Polski.

Znaczną uw agę rozw ojow i ku ltu  św. A ndrzeja w Polsce pośw ięca 
T. M anteuffel w rozw ażaniu nad rolą i znaczeniem  cystersów  w Pol­
sce XIII w. M iędzy innym i w yraża sw ą opinię, że celem  i zada­
niem klasztorów  cysterskich z przeznaczenia była m isja ruska. Po­
niew aż zaś patronem  Rusi był św. A ndrzej, dlatego zm iana nazw y 
ich osady Brzeźnicy na Jędrzejów , m iała się dokonać pod w pły­
wem prądu  m isyjnego ruskiego w łonie k lasztorów  m ałopolskich 
cystersów  4. Pow stałoby w ięc praw dopodobieństw o, że cystersi byli 
w ażnym  czynnikiem  rozwoju kultu  św. A ndrzeja Ap. w Polsce.

2 St. K u j o t  ks., Kto założył parafie w dzisiejszej diecezji cheł­
mińskiej, Roczn. TNT. t. IX: (1902), s. 198.

3 Wł. Ł u s z c z k i e w i c z ,  Architektura romańska kościoła św. 
Andrzeja w Krakowie, Sprawozd. Kom. Hist. Szt. t. VII: (1902), s. 29.

4 T. M a n t e u f f e l ,  Rola cystersów w Polsce wieku XIII,  „Przegl. 
Hist.”, t. XLI: (1951), s. 180—220.
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Po raz pierw szy zwrócił uw agę (jak w spom niano w yżej) na to  
zagadnienie prof. Karol Górski przypuszczając, że przejaw  ku ltu  
św. A ndrzeja, jakim  są zw yczaje ludow e tzw. ,,andrzejk i", może 
sięgać jeszcze czasów przedm ieszkow ych, gdy dzień św. A ndrzeja, 
rzekom ego apostoła Słowian, został połączony z czynionym i późną 
jesien ią  w różbam i na rok  p rz y sz ły 5.

Gdy przeanalizujem y pierw sze w Polsce ślady om aw ianego ku l­
tu, gdy zobaczymy, gdzie i k iedy  poza Polską rozw ijała się i kw itła  
cześć św. A ndrzeja Apostoła, będziem y mogli odpow iedzieć na p y ­
tanie, co sądzić o przypuszczeniach dotyczących czasu pow stania 
kultu  naszego św iętego w Polsce, czynników  jego rozwoju, oraz 
ośrodków  zew nętrznych, skąd ew entualnie ku lt św. A ndrzeja p ro ­
m ieniow ał do nas.

II

Sw. A ndrzej Apostoł by ł praw dopodobnie pochodzenia sem ic­
kiego. Urodzony w  Betsaidzie palestyńsk iej, zam ieszkiw ał potem  
w K afarnaum , trudniąc się połow em  ryb. Z początku należy do 
uczniów św. Jana  Chrzciciela, następnie je s t uczniem  C hrystusa, 
jako  pierw szy z pow ołania apostoł. N iejednokrotnie w ystępuje 
w Ew angeliach •. Jeśli chodzi o pole jego działalności, najpraw do­
podobniej był apostołem  Scytów 7, k tó rych  siedziby w  I— II w. po 
Chr. należy um iejscow ić w północnych okolicach M orza Czarnego 
i K aspijskiego. W edług zasługującej na w iarę tradycji, św. Andrzej 
poniósł śm ierć m ęczeńską w  Patras, w  G re c ji8. Kraj ten, je s t też 
kolebką i źródłem  kultu  św. Apostoła.

W cześnie, bo już w  357 r. p rzedostaje  się ten  ku lt do Bizancjum 
z okazji przeniesienia relikw ii. K onstantynopol, w  legendzie o za­
łożeniu tam tejszego biskupstw a przez św. A ndrzeja, szuka poparcia 
dla sw ych roszczeń prym acjalnych. Pomimo niepraw dziw ości tej 
legendy, św. A ndrzej bardzo szybko sta je  się czczonym pow szech­
nie patronem  Kościoła w schodniego. Kult apostoła prom ieniuje 
w raz z ku ltu rą  b izan ty jską na cały  basen  M orza Śródziemnego. 
M am y dostateczne podstaw y do tw ierdzenia, że cześć naszego

5 K. G ó r s k i ,  Kruszwica osnuta legendą, „Tyg. Powsz.” 1951, 
n r 307.

6 J a n ,  I, 35—41, 44; XII, 21; M a r .  I, 29; Ma t .  X, 2; Ł u k .  VI, 
14, itd.

7 Oryg. u Euseb., H. K. III, 1, 1, tłum. Lisiecki A. bp. Poznań, 1924, 
s. 91.

8 Passio s. Andreae ap. wyd. M. B o n n e t, Anal. Boli. t. XIII (1894),
s. 374; Martyrion tou hagiou apostolou Andreou, wyd. t e n ż e ,  Anal.
Boli. XIII, s. 358.
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św iętego zajm uje z początkiem  VI w. czołowe m iejsce w półn. 
A fryce i połudn. Italii, na równi z kultem  św iętych Piotra i Paw ła *.

W  VII i VIII w. ku lt św. A ndrzeja w m iarę chrystianizacji 
Europy przenika do półn. Francji, do A nglii i Hiszpanii. Pionieram i 
kultu  są w spółcześni m isjonarze, zwłaszcza benedyktyni. K lasztor 
św. A ndrzeja w Rzymie, założony przez św. G rzegorza W. między 
575 a 580 rokiem, jest ośrodkiem , z k tórego w ychodzą apostołow ie 
Anglii, a w raz z nimi przedostaje się rów nież żyw a cześć patrona 
klasztoru. W  k ilka la t po przybyciu na ziemie A lbionu pośw ięcają 
oni św. A ndrzejow i katedrę  w R ochester 10. Ci zapew ne m isjonarze 
przyw ożą rów nież ze sobą relikw ie św iętego, jak ie  w K onstantyno­
polu otrzym ał czciciel Apostoła, św. Grzegorz W. Owocem  dzia­
łalności tego rodzaju były  liczne ośrodki ku ltu  w Anglii, jak  Ro­
chester, St. A ndrew s, Hexham, W ells. Z tych ośrodków  poprzez 
w yroje m isjonarzy iroszkockich i anglosaskich prom ieniuje om a­
w iany kult na Francję, Fryzję, Lotaryngię, a naw et na odległą Sak­
sonię, Turyngię i Bawarię.

Z kolei północna F rancja i F landria przejm ują rolę czynnika 
przeszczepiającego w raz z ku ltu rą  i chrześcijaństw em  kult św. 
Andrzeja. D okądkolw iek potrafią  dotrzeć duchow ni frankońscy, 
czy flam andzcy, oraz osadnicy b iorący  udział w potężnej fali ko- 
lonizacyjnej od XI do XIII w., tam  przenika rów nież i ku lt św. 
A ndrzeja. Pow staje szereg m iejscow ości noszących nazw ę: św. 
Andrzej, n ie ty lko w k ra jach  alpejskich, ale naw et na W ęgrzech. 
Także i w  Niem czech środkow ych obserw ujem y ślady ku ltu  tego 
apostoła w okresie od X do XIII w.

C iekaw ym  i pożytecznym  byłoby  głębsze zbadanie w pływ ów  
greckiego W schodu na rozwój ku ltu  św. A ndrzeja w k ra jach  
w schodniej i środkow ej Europy, k tó re  w spom nianem u w pływowi 
na polu ku lturalnym  i kościelnym  ulegały. N a tym  m iejscu, jed y ­
nie co do Rusi możemy w yrazić m niem anie, że ku lt św. A ndrzeja 
i pa tronat jego  nad tym  krajem  pow stał pod w pływ em  K onstantyno­
pola. W ęgry, Czechy i M oraw y należą do zasięgu w pływ ów  Za­
chodu. Dodać trzeba, że na  te ostatn ie k ra je  oddziaływ ał rów nież 
mocno ośrodek italski, tak  przed przeniesieniem  relikw i apostola 
z K onstantynopola do Amalfi, jak  i po tym  fa k c ie n .

o Kalend. Antiąuiss. eccl. Carthag. M i g n ę ,  Patrol. Lat. Parisiis, 
1844—55, XII, 1227 A Leonianum, cyt. K e l l n e r  Heortologie, Freiburg 
im Breisg. 1906, s. 203, 242.

10 Vita S. Justi, auctore G o s c e l i n o ,  s. IX, Acta Ss., Parisiis- 
Bruxellis, 1863—1925, t. IV Nov., s. 534/5.

11 W 1208 r. po zdobyciu Konstantynopola przez Krzyżowców, 
przeniesiono relikwie św. Andrzeja do Amalfi we Włoszech, gdzie cie­
szyły się wielkim kultem, jak o tym świadczą słowa św. Brygidy. Zob. 
Vita S. Brigittae sec. B i r g e r u m ,  Acta Ss. t. IV Oct. s. 433/9.
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W XIII w. kult św. A ndrzeja jest już rozpow szechniony. N ie­
k tó re  ośrodki upraw iają  go  w  specjalny  sposób.

Częściow ą ilu strac ją  dla chronologii rozwoju kultu  św. A ndrzeja 
w średniow ieczu, jest zestaw ienie opisów działalności i m ęczeń­
stw a tego świętego, zachow anych w bibliotekach Italii i Europy 
zachodniej, oraz porów nanie czasu pow staw ania tych opisów:

z IX w., praw dopodobnie 1 opis 
z X w. — 4 opisy 
z XI w. — 7 opisów 
z XII w. — 11 opisów 
z XIII w. — 9 opisów 
z XIV w. praw dopodobnie 5 opisów 
z XV w. —  1 o p is 12.

Nie w łączam y tu  opisów w ątp liw ych  co do czasu pow stania.
W  czasach now ożytnych pow stają  nowe punk ty  zdradzające 

żyw ą cześć apostoła. Stanie się to często dzięki czynnikom  poli- 
tyczno-dynastycznym . Podział, lub łączenie jednostek  politycznych, 
związki genealogiczne, pociągną za sobą przechodzenie patronatu  
z jednego księstw a na drugie.

Patronatem  św. A ndrzeja cieszyły  się królestw a: N eapolu, N i­
derlandów , Szkocji, H iszpanii — księstw a i arcyksięstw a: Brunsz- 
wiku, Burgundii, Limburgu, Luksem burgu, M antui, A ustrii, Szlez­
wiku —  m iasta i k raje: Agde, A vanches, Baeza, Bitynia, Bordeaux, 
Bourgogne, Brescia, Bruges, Celle, C lausen, Grecja, H annover, Ho­
landia, Holstein, Lavant, N iem cy, O range, Pesaro, Pont, Prusy, Ro­
chester, Rosja, Sycylia, W eil, W olfenbuttel — hrabstw a: Flandrii, 
H ennegau, H ohenstein, Lippe, M oers, Schwarzburg, b iskupstw a: Hal- 
berstadt, M inden, W arm ijskie ls.

Św ięty je s t również patronem  rybaków , podróżników, rzeżników, 
woziwodów 14. Patronat ten  ukształtow ał się n iew ątpliw ie w śred­
niow ieczu, w czasach rozw oju kultu  w  zachodniej Europie, a rów ­
nocześnie w czasach rozkw itu życia cechowego.

P atronat nad  rycerstw em  i opieka w  w alkach, przypisyw ane 
apostołowi, sięgają czasów pierw szej w ypraw y krzyżow ej i uw ol­
nienia krzyżow ców  z kilkutygodniow ego oblężenia w A ntiochii 
w 1098 r. Robert flandryjski, praw dopodobnie jako wotum , funduje 
opactw o św. A ndrzeja pod Bruges 15.

*2 Anal. Boli. t. I (1882) s. 486; t. III, s. 186, 212; t. V, s. 340; t. VIII,
s. 135, 142, 181; t. IX, s. 266; t. XI, s. 222, 224, 249, 273, 285, 303, 317, 
352 itp.

13 Fr.  D o y ć  v., Heilige u. Selige d. rom.-kath. Kirche, Leipzig, 
1929, t. I, s. 60/61

14 v. D o y e ,  I. c.
15 Lexicon  /. Theol. u. Kirche, Freiburg im B. 1930—38, T. I, 408/409.
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W  jakim  czasie do innych m otyw ów  ku ltu  przyłączył się p a tro ­
nat w spraw ach m atrym onialnych i w ypraszania sobie potom stw a, 
dokładnie nie dało  się ustalić. N apew no istn ieje  w XVI w., a p ra ­
w dopodobnie sięga rów nież czasów średniow iecza 16.

C harak ter fundacji św. A ndrzeja w średniow ieczu nosi prze­
w ażnie cechę wyższości hierarchicznej. W idzim y ka ted ry  św. A n­
drzeja w  St. A ndrew s, Bordeaux, Lyonie, Rochester, W ells, w idzi­
my rów nież duże k lasztory  pod Avignonem , Bruges, w  Freising, 
Rzymie, W urzburgu. W  nielicznych w ypadkach obserw ujem y m ałe 
kościoły w rodzaju kaplic o charak terze duszpasterskim , a m iano­
wicie w  Prow ansji i Lotaryngii. Są to  kościoły parafialne przy 
klasztorach.

Zobaczm y teraz, jak  przedstaw ia się spraw a pow stania i roz­
w oju czci tego apostoła w Polsce.

III

Aby poznać genezę kultu  św. A ndrzeja Ap. w Polsce, zbadam y 
charak terystyczne jego przejaw y, jakim i są: nadaw anie w ezw ań 
kościołom, nadaw anie imion, oraz zw yczaje ludowe, tzw. „an- 
drzejki".

Jakkolw iek  organizacja sieci parafia lnej w Polsce przypada do­
piero na drugą połow ę XII i p ierw szą XIII w., to przecież w m iarę 
rozszerzania się chrześcijaństw a na ziem iach polskich w XI i XII w., 
rosła ilość placów ek kościelnych, k tó re  pełn iły  rolę duszpasterską 
dla najbliższego okręgu. Placów ki te  pow staw ały  już to z ram ienia 
księcia dla ludności grodu i podgrodzia, czy też dla m ieszkańców 
pierw otnych osad handlow ych i rzem ieślniczych, już to z in ic ja tyw y 
biskupa w jego  dobrach, albo w reszcie przy klasztorach, k tó re  roz­
poczynały działalność w danej okolicy. Z czasem, gdy książę coraz 
w ięcej w łości rozdaw ał rycerzom  i ci staw ali się panam i znacznych 
m ajątków , pow staw ały  fundacje kościelne także i przy siedzibach 
panów -rycerzy, oraz w ich dobrach. To ostatn ie m iało m iejsce 
z okazji kolonizacji rycerskich  wsi, czy osad m iejskich.

W idzim y w ięc k to  by ł fundatorem  pierw szych w  Polsce kościo­
łów i od kogo zależało nadanie wezwań. O patronacie jakiegoś 
św iętego dla danego kościoła decydow ało  albo życzenie księcia, 
czy pana-fundatora, albo życzenie kleru-obsługi, albo czasem  ko­
lonisty  osadnika, czy całej osady, k tó ra  nieraz przynosiła ze sobą 
kult jakiegoś regionalnego św iętego z odległych krajów .

Ponieważ Polska w XI i XII w. pozostaw ała pod innym i w pły­
wam i kulturalnym i, aniżeli Polska w ieku XIII i XIV, dlatego

16 zob. rozdz. III.

17] P O C Z Ą T K I K U L T U  SW . A N D R Z E JA  A P . W P O L S C E 263

i w naszych badaniach w yodrębnim y kościoły pierw szego okresu, 
od  kościołów  okresu  drugiego.

W  XI—XII w. w ystępuje  na ziem iach polskich 15 kościołów  pod 
w ezw aniem  św. A ndrzeja.

N ajstarszym  zachow anym  kościołem  św. A ndrzeja A postoła 
w Polsce jest rom ański kościół przy ul. Grodzkiej w K r a k o w i e .  
G runtow nym  badaniom  architektonicznym  poddał go W ł. Łuszcz- 
kiew icz 17. A rch itek tura  kościoła zdradza w cześniejsze pochodzenie 
aniżeli innych kościołów  z XII w. Kościół posiada dw ie wieże,z cze­
go w nioskow ać możemy, że był zbudow any albo jako  kolegiacki, 
albo jako  klasztorny, w w ypadku, gdy zakonnicy nosili ty tu ł k a ­
noników . W  każdym  razie m iał w yższe hierarchiczne znaczenie.
0  tym  przekonuje nas nie spotykane w kościołach rom ańskich co 
do długości prezbiterium , oraz bardzo duża empora.

N ajstarszym  źródłem m ówiącym  nam  o pochodzeniu kościoła 
je s t dokum ent N aw oja z M oraw icy z 1320 r., w edług którego, zbu­
dow any on został: per... quondam  virum  Secechonem ... in qua eccle- 
sia cum devocione praecipua rem edia sue anim e postero ium ąue suo- 
iu m  discrecius procurando, abbatem  Secechoviensem  cum  ąuattuor 
prebendariis institu it d ivin i oflicii e x e c u to re s18. Dokum ent w ska­
zuje na jednego z dwóch Sieciechów, jako na fundatora — albo 
na  starszego, palatyna W ładysław a Herm ana, albo na cześnika, 
młodszego, w spółczesnego Bolesławowi Krzywoustem u.

W  XIV w. praw o patronatu  przysługiw ało klasztorow i siecie- 
chow skiem u, oraz potom kom  Sieciechów, Starżom-Toporczykom.

W  XV w. Długosz rów nież n ie  może w skazać na tundato ra  1#. 
Mówi tylko, że kościół był w łasnością opactw a sieciechow skiego, 
oraz, że Toporczycy zostali dopuszczeni do praw a patronatu  dzięki 
dobrodziejstw om  świadczonym  niegdyś opactw u przez Sieciecha
1 na skutek  pretensji podnoszonych przez Toporczyków.

W iększość h istoryków  w spółczesnych jest zdania, że fundato­
rem kościoła był S iec iech 20, pa la tyn  Wł. Herm ana, k tó ry  przed 
swym upadkiem  w 1098 r. rozpoczął budow ę w spaniałego kościoła.

17 Wł. Ł u s z c z k i e w i c z ,  l. c.
18 Kod. dypl. małop., Kraków, 1876, t. I, s. 196, nr 165; zob. też, 

B. U l a n o w s k i ,  O załóż. kość. św. Andrzeja w Krakowie i jego naj- 
dawn. przywil. Pam. UA. Wydz. filol. i hist.-filozof, t. VI (1887) s. 1—41.

»» D ł u g o s z ,  Lib. Benef. t. I, s. 600, t. III, s. 218, 259.
20 U l a n o w s k i ,  op. cit., s. 40; Ł u s z c z k i e w i c z ,  op. cit., s. 32; 

A. K ł o d z i ń s k i ,  Tęczyńscy, pogląd na rozwój zamożności i znacze­
nie rodu, Sprawozd. Kom. Hist. Sztuki, t. IX (1913), z. I—II, s. 243; 
M. G u m o w s k i ,  Najstarsze bazyliki rom. w P., Kraków 1927, s. 146;
A. G i e y s z t o r  w recenzji P. D a v i d ’a, L es b enedictins et VOrdre 
de Cluny dans la Pologne medievale, Roczn. Hist. T. XVII (1948), s. 
246—253; K. M a l e c z y ń s k i ,  Bolesław Krzywousty, Kraków, b. r. s. 
200/ 201.
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N iektórzy natom iast p rzypisują założenie kościoła samemu W ła­
dysław ow i, k tó ry  miał go w ystaw ić p ierw otnie pod w ezw aniem  
św. Idziego. Podstaw  jednak  dostatecznych  dla takiej hipotezy 
w  źródłach znaleźć nie m o żn a2l.

Bardziej w ięc bliscy praw dy będziem y, jeśli pozostaniem y przy 
opinii w skazującej na jednego z Sieciechów  jako fundatora. Opinia 
ta  bowiem  m a częściow e oparcie w dokum entach, badaniach arch i­
tektonicznych i genealogicznych. Zresztą, kościoły św. Idziego po­
siadały  zazw yczaj rozm iary niew ielk ie i by ły  zw iązane z ch arak ­
terem  charytatyw no-szpitalnym , oraz z ruchem  reform y gregoriań­
skiej. Tymczasem, jego  rzekom y fundator W ł. H erm an doszedł do 
tronu kosztem  sojusznika papieskiego, Bolesława Śmiałego. Dlatego 
w słuszność hipotezy o kościele św. Idziego-A ndrzeja, jako funda­
cji Wł. H erm ana, w ątpi ostatnio J. Zathey 22.

K ościół-kolegiata by ł praw dopodobnie obsadzony przez bene­
dyktynów , k tó rzy  stanow ili zapew ne w iększość ówczesnego ducho­
w ieństw a krakow skiego  i mieli rów nocześnie opactw o w Tyńcu.

Nie w iem y, k iedy  kolegiata przeszła na w łasność opactw a sie- 
ciechow skiego. Stało się to  może przy  fundacji opactw a przez Sie­
ciecha, syna palatyna, w latach 1110— 1130, a może po katastrofie  
cześnika ok. 1134 r.

N ie jest rzeczą w ykluczoną, że ew entualnym  fundatorem  ko­
ścioła był syn palatyna, Sieciech cześnik, k tó ry  w  m ajątku ojca 
swego, może z jego polecenia, w ybudow ał kościół św. A ndrzeja, 
osadzając tam  benedyktynów . W  takim  w ypadku, związek z gn ia­
zdem cześnika, Sieciechowem , oraz tam tejszym  opactwem , byłby 
jeszcze bardziej zrozum iały.

Drugim kościołem  św. A ndrzeja w spółczesnym  poprzedniem u, 
a może naw et w cześniejszym , był kośció ł parafialny w T y  ń c u poza 
opactwem . Zbudow any z w apienia, w  sty lu  ro m ańsk im 23, w y sta ­
w iony został praw dopodobnie rów nocześnie z opactw em  dla licznej 
ludności osad podgrodzia, jak iej nie mogła pom ieścić m ałych roz­
m iarów  kaplica w  sam ym  opactw ie 24. W  1835 r. kościół rozebrano, 
fundam enty zaś jego  spoczyw ają dzisiaj pod traw ą, ok. 150 m od 
opactw a, nie badane dotychczas przez nikogo 25.

M iędzy kościołem  św. A ndrzeja w Tyńcu, a kościołem  św. A n­
drzeja w  Krakow ie, is tn ieje  niew ątpliw ie związek, zdradzający się

21 T. D o b r o w o l s k i ,  Sztuka Krakowa, Kraków, 1950, s. 35, 
K. B ą k o w s k i ,  Kraków przed lokacją z r. 1257, Kraków 1935, s. 133.

22 J. Z a t h e y, Z dziejów kultu św. Idziego w Polsce, „Życie i Myśl”, 
t. II (1951) płr. 2, s. 297, 306.

2S D ł u g o s z ,  Lib. Benef. t. III, s. 183, II s. 122.
24 A. S z y s z k o - B o h u s z ,  Opactwo tynieckie, „Tyg. Powsz.” 1947 nr 109.
25 Komunikat prywatny z opactwa z 1952 r.

[9] P O C Z Ą T K I K U L T U  SW . A N D R Z E JA  A P . W P O L S C E 265

takim  sam ym  wezwaniem . Kto postara ł się o patronat naszego 
św iętego nad obydwom a kościołam i? — N iew ątpliw ie benedyktyni 
z ośrodka tynieckiego. D laczego zakonnicy tyn ieccy  obrali za p a ­
trona sw ej parafii i k rakow skiej ko leg iaty  św. A ndrzeja?

Praw dopodobnie dlatego, że był on patronem  Słowian, ale rów ­
nież i dlatego, że pochodząc z Leodium, czuli się zobow iązani do 
szerzenia czci tego św iętego. W ezw ania kościołów  ośrodka kra- 
kow sko-tynieckiego potw ierdzają więc w iadom ość kroniki trzyna­
stow iecznej, że Kazimierz sprow adził benedyktynów  ex conventu  
de Leodio  26. Sw. A ndrzej bow iem  był w spółpatronem  opactw a św. 
Jakuba w Leodium, fundow anego przez biskupa B alderyka (1008— 
1018)27. — Zrozum iałe są wobec tego całkow icie obce imiona-we- 
zw ania k ry p ty  św. Leonarda, czy kap licy  św. G ereona, p rzy  dru­
giej rom ańskiej katedrze na W aw elu  podniesionej z ru in  przez 
Wł. H erm ana, następnie im iona biskupów  krakow skich: Lamberta- 
Suły i drugiego Lam berta w XI w., oraz Baldwina, czy M aura 
w pocz. XII w. W szystkie one w skazują, jak  silne było  oddziały­
w anie ośrodka flandryjsko-kolońskiego, a zwłaszcza leodyjskiego 
na kościół polski XI i XII w.

Trzeci kościół z om aw ianego okresu zdradza te  sam e wpływ y. 
Był nim  kościół w  J  e ż o w  i e, daw na prepozytura  k lasztoru  bene­
dyktynów  lubińskich, pochodzący z XII w.28. Lubin, fundacja Mi­
chała z Góry, został obsadzony bezpośrednio z Leodium w 1075 r.28. 
W arto  dodać, że w Jeżow ie is tn ie je  rów nież kaplica św. Leonarda.

Podobną konfigurację w ezw ań św. A ndrzeja i św. Leonarda, 
obserw ujem y jeszcze w L i p n i c y  M u r o w a n e j ,  bardzo starym  
m iasteczku, k tó rego  parafia  sięga początkam i swymi XIII w.3#.

W  okresie XI—XII w. spotykam y jeszcze kościo ły  św. A ndrzeja 
w B r o d a c h  P o z n a ń s k i c h ,  w  G a r c z y n i e  na Pomorzu 
gdańskim, w K l e c z e w i e ,  na  gran icy  Kujaw i Ziemi Łęczyckiej,

2« Kronika Sląsko-polska, Monum. Pol. Hist. t. III, s. 621.
27 Vita Balderici ... auctore monacho S. J a c o b i  leod., Monum. 

Germ. Hist. t. IV, s. 724 nn.
28 Monum. Pol. Hist. t. V, s. 566; Spis duchów, i parafii d. łódzkiej,

sub. voce.
28 J. P a e c h, Die Gesch. der ehemaligen Benediktiner Abtei L u­

bin... Stud. u. Mitteil. f. Gesch. Bened. Ord., t. XXIX (1908) s. 43, 54.
30 Schemat, dioec. Tarnov., sub voce; Słownik Geograficzny, t. V, 

s. 270 — co do ustalania wezwań kościołów, zob.: St. K o z i e r o w s k i  
ks., Szematyzm  historyczny ustrojów parafialnych dzisiejszej archid. 
pozn., Poznań, 1935; t e n ż e ,  Szematyzm... archid. gnieźn., Poznań, 1934, 
J. Ł u k a s z e w i c z ,  Krótki opis hist. kościołów paroch, w  dawnej diec. 
pozn., Poznań, 1855—1863, t. I—III; Słownik geogr. Królestwa Polskiego 
i innych krajów słowiańskich, Warszawa, 1880—95, t. I—XIV; H. N e u -  
1 i n g H., Schlesiens Kirchorte u. ihre kirchliche Stiftungen, Breslau, 
1902; Schematyzmy wszystkich diecezji polskich itp.
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w  K o ś c i e l c u  K o l s k i m ,  w  L i s o w i e  koło Chm ielnika, Ł ę- 
c z y c y ,  w M a ł y n i u  koło Lodzi, w R e s t a r z e w i e  w  Sie­
radzkiem , w O l k u s z u ,  w W ę g l e s z e w i e  w Kieleckiem , oraz 
w p rastarych  polskich osadach na Śląsku: w Ś r o d z i e  i U j e ź ­
d z i  e.

W iek  trzynasty  w ażnym  jest w  historii kultu  św. A ndrzeja 
w Polsce z tego względu, że usta la  i rozpow szechnia ostatecznie 
cześć św iętego. O prócz tego w ażnym  jes t i dlatego, że p ierw otny  
kult apostoła pochodzący z XI—XII w., zostaje w zm ocniony i spo­
tęgow any przez nowy, odrębny prąd kulturalny, społeczny i go­
spodarczy, jakim  była  kolonizacja na p raw ie niem ieckim , połączo­
na z rodzim ym  ruchem  im m unitetow ym  i oparta na nim. N ie za­
wsze, lecz często  w XIII w., now e w ezw ania kościołów  św. A ndrze­
ja  z jaw iają  się w  zw iązku ze w spom nianym  ruchem . U jm ujem y 
w iek trzynasty  jak o  odrębną całość w  kw estii istn ien ia  kościołów  
naszego św iętego. Z jaw isko w ystępow ania kościołów  św. A ndrzeja 
A postoła w XIII w., będące w ynikiem  odm iennych, niż w  XI i XII 
w. w pływ ów  ku ltu ralnych  i kościelnych, w skaże nam na now y 
czynnik w  genezie ku ltu  św. A ndrzeja w Polsce.

W  XIII w. na  ziem iach polskich w idzim y 24 kościoły pod w e­
zwaniem  tego  św iętego.

Pierwszym  ze stw ierdzonych jego  patronatów  w  XIII w. jest 
w ezw anie kościoła katedralnego  w  B r a n i e w i e  na W arm ii. Ko­
ściół ten, fundow any w  1261 r., zaw dzięcza patronat św. A ndrzeja 
praw dopodobnie pierw szem u biskupow i w arm ijskiem u, Anzelmowi, 
zakonnikow i pochodzącem u z okolic D ouai i V alenciennes we 
Flandrii **.

P r z o d k o w o  na Pomorzu gdańskim , należało na  przełom ie XII 
i XIII w. do parafii żukow skiej. Ta z kolei należała w  1201 r. do 
opactw a św. W incentego we W rocław iu. W ym ienione opactw o 
otrzym ali po benedyktynach  prem onstratenzi z Kościoła pod Kali­
szem. Do Kościoła zaś przybyli ci ostatni w połow ie XII w. ze 
Steinfeld pod Kolonią. Tam w łaśnie widzim y w owym czasie k o ­
ściółek parafia lny  św. A ndrzeja na przedpolu opactw a — „im Vor- 
hol der A b te i"  32. Praw dopodobną w ięc je s t rzeczą, że kościół pa­
rafialny założony w Przodkow ie ok. 1209 r. zaw dzięcza sw e w ezw a­
nie wpływ om  prem onstratenzów , k tó rzy  przybyw ali z W rocław ia do 
Żukowa.

si Chronicon de vitis episc. Warm., J oh . P l a s t i v i c i ,  D ecani 
Warm., Monum. Hist. Warm. t. III, s. 50.

32 Regest, zur schles. Gesch., t. I, s. 58—59, n r 75; T. S i 1 n i c k i, 
Hist. Śląska, Kraków, 1939, t. II, s. 90, 94; E. P o  d l  e c h ,  D te wichtige- 
ren S tifte, Abteien, u. Klóster in der alten Erzdioec. Koln, Breslau 
1912, t. II, s. 185.
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Pow yższe w ypadki Braniewa i Przodkow a m ówią nam, że w XIII 
w. ku lt św. A ndrzeja byw a rozszerzany również przez czynniki ta ­
kie same, jak  w XII i XI w. — Częściej jednak  spotykam y ślady 
now ego czynnika, kolonizacji. Sami koloniści n iejednokro tn ie  sze­
rzyli cześć swego patrona.

Gozko (Gosvinus), syn Konrada, w ójt i lekarz w Ziębicach (Mun- 
sterberg), darow uje k lasztorow i henrykow skiem u dw ie ja tk i w  Zię­
bicach dokum entem  z 30 VII 1291 r. Jedną z nich przeznacza na 
u trzym anie kap licy  św. A ndrzeja w  H e n r y k o w i e ,  gdzie też 
chce znaleźć grób. Co do czynszu z drugiej, szafarz k lasztorny  ma 
w  dzień św. A ndrzeja (30 XI) obdarow ać cały konw ent hojnie
i przyzwoicie. Któż to może być ów Goswinus, m ający  specjalny 
k u lt dla św. A ndrzeja, noszący w  herb ie  krzyż A ndrzejow y w raz 
z pięciom a różami? — O pochodzeniu jego mówi nam  bardzo dużo 
imię Goswinus, używ ane w  owym  czasie ty lko w okolicach An- 
chin i Douai, na pograniczu Flandrii i Francji. N iew ątpliw ie rodzice 
G oswina byli jeszcze na pograniczu flandryjskim  w chwili, gdy 
nadali dziecku swem u imię św iętego, k tórego kult był jeszcze m ło­
dym  i lo k a ln y m 3®.

W  Słupi, na półn, w schód od W rocław ia spotykam y H enryka 
Kelnera, (Kólner?) praw dopodobnie sołtysa, k tó ry  w 1285 r. ku ­
puje  sołectw o w Schmollen. W  tym  sam ym  czasie widzim y rów nież 
w  S ł u p i  kapelana, o raz kościół pod w ezw aniem  św. A ndrzeja. 
W  najbliższym  stuleciu  stw ierdzam y w  źródłach istn ien ie  w są­
siedztw ie, m ianow icie w T u r k o w i c a c h ,  kościoła pod w ezw a­
niem  św. A ndrzeja i jedenastu  tysięcy  Dziewic-M ęczenniczek. 
W szystkie te szczegóły w skazują na kolońskie pochodzenie w ezw ań 
św. A ndrzeja, nadaw anych może w łaśnie za staraniem  sołtysa H en­
ryka. W szak ku lt jedenastu  tysięcy  Dziewic-M ęczenniczek był w ła ­
ściw ym  ty lko  ośrodkow i kolońskiem u 34.

W  om aw ianej ostatnio okolicy w prom ieniu k ilkunastu  k ilo ­
m etrów  napotykam y cztery  kościoły św. Andrzeja.

N a pow yższych przykładach  widzimy, jak  koloniści przyczyniali 
się do rozpow szechniania ku ltu  apostoła. Praw dopodobnie odgry­
w ały tu  rolę m otyw y religijno-uczuciow e, przyw iązanie do kultów  
regionalnych, względnie k tó ryś z aspektów  patronatu  naszego 
świętego.

W  okresie kolonizacji w ystępu ją  dziesiątki kościołów  św. A n­

33 Lib. fund. Claustri S. Mariae in Heinrichów, Breslau, 1854, 
s. 182—3, n r  XXXV; v. D o y ś ,  op. cit., t. I, s. 460. Imię Goswinus w y­
stępuje w Lib. fund. po raz pierwszy pod nr 1255, (s. 36).

34 W. H a e u s 1 e r, Gesch. des Furstenthums Oels, Breslau, 1883,
s. 71. Regest, zur schles. Gesch. n r 1943, cyt. H a e s 1 e r, s. 201 („Hein­
rich genannt K elner”); v. D o y e , op. cit., t. II, s. 469.
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drzeja przede w szystkim  na Ś ląsku i w  W ielkopolsce oraz w zie­
miach kolonizow anych przez Zakon.

W pływ  kolonizacji na w zrost naszego kultu  jest pew ny, ja k ­
kolw iek oddziaływ anie jego jest skom plikow ane. W kolonizacji 
bow iem  XIII i XIV w. brali udział koloniści tak polscy jak  i n ie­
m ieccy, a naw et osadnicy  w allońscy, flandry jscy  i lotaryńscy.

P atronat kościoła w  nowo obsadzonej m iejscow ości należał albo 
do w łaściciela osady, albo do przedsięb iorcy  w ykonującego plan 
lokacji, albo czasem do osadników . Trudno jest stw ierdzić w  każ­
dym w ypadku, k tó ry  z tych czynników  w ystępuje.

W  każdym  razie zjaw isko pow staw ania kościołów  św. A ndrzeja 
na terenach  in tensyw nie kolonizow anych, w iąże się z czynnikam i 
kolonizacji. Były one n iejednokro tn ie  rodzime, częściej jednak  były 
zew nętrzne, najczęściej zachodnio-niem ieckie, flandryjskie.

W  XIII w. istn iały  kościoły św. A ndrzeja w Braniewie, Brwilnie 
pod Płockiem, Ciężkow icach w  Tarnow skiem , H enrykow ie, Iław ie 
na Śląsku, K am ienniku na Śląsku, K ędzierzynie koło Gniezna, Ko­
m ornikach, K rośnie nad  Odrą, Kunzendorf na Śląsku, Lipnicy M u­
row anej, M akow icach, N ow akach na Śląsku, O sieku oświęcimskim, 
Parchow icach, Paw łow iczkach na  Śląsku, Przodkowie, Czerwonym  
Kościele, Słupi, Szczodrowie, W ąsoszu, W ójcicach, W ójcinie i W y- 
skoci.

Kościołam i św iętego z XIV w. na tym  m iejscu szczegółowo zaj­
m ować się nie będziem y.

O to sta ty sty k a  ogólna w ystępow ania kościołów  św. A ndrzeja 
w Polsce:

w XI—XII w. w ystępuje 15 kościołów 
w  XIII w. „ 24 kościoły
w XIV w. „ 47 kościołów
w  XV w. „ 27 kościołów
w XVI w. „ 10 kościołów

N a d a w a n i e  i m i o n ,  to  dalszy przejaw  czci św. A ndrzeja 
w Polsce.

W  żyw ocie Pięciu Braci, napisanym  przez św. Brunona, znaj­
dujem y w zm iankę o dwóch zakonnikach, erem itach św. Romualda, 
noszących imię A ndrzeja. W ystępu ją  oni w m iędzyrzeckim  erem ie 
ok. 1005 r.35. Czy ci dw aj bracia  byli Polakam i, nie wiemy. Pola­
kami byli natom iast M ateusz i Izaak, dw aj rodzeni bracia, k tórych 
rów nież tam widzimy. Je s t rzeczą bardzo praw dopodobną, że imiona 
A ndrzeja by ły  im ionam i zakonnym i, nadanym i w erem ie, tak  jak

as Brunonis Vita Quinque Fratrum, Monum. Pol. Hist. t. VI, s. 422. 
Za T. W o j c i e c h o w s k i m  przyjmujemy, że siedzibą eremitów był 
Międzyrzecz, zob. t e n ż e ,  Szkice historyczne jedenastego wieku, W-wa, 
1925, s. 15.
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nadanym i imionami były  nie spotykane w Polsce im iona M ateusza
i Izaaka.

Podobnie rzecz się ma z postacią św. A ndrzeja-Sw ierada, be- 
nedyktyna-pusteln ika z okolic Czchowa i Oławy. On rów nież o trzy­
m uje im ię A ndrzeja w  klasztorze w ęgierskim  w  Zobor. Um iera 
kró tko  po 1020 r.36.

O innych postaciach, k tó re  by nosiły  imię A ndrzeja w XI w., 
nie posiadam y pew niejszych wiadom ości. N ie można jednak  w ąt­
pić, że imię to w XI i XII w. nie było w Polsce rzadkością. N a­
daw ano je  często praw dopodobnie dlatego, poniew aż w  św. A ndrze­
ju  w idziano aposto ła naw racających  się w łaśnie Słowian. W szak 
w XI w. kronikarz ruski N estor zanotow ał legendę o pobycie św ię­
tego w okolicach K ijowa 37. Brak źródeł nie pozw ala jednak  stw ier­
dzić w jak ie j m ierze nadaw anie im ienia A ndrzeja było pow szech­
nym zjaw iskiem  w  XI i XII w. W idzim y je k ilkakro tn ie  w  nielicz­
nych dyplom atach XII w. Gdy dokum ent polski pojaw i się 
w w iększej ilości w pierw szej połow ie XIII w., im iona A ndrzeja 
w ystępu ją  w  nim  dziesiątkam i.

O m aw iane imię w ydaje  się być im ieniem  w łaściw ym  rodowi 
Starżów-Toporów. Pierw szym  znanym  Starżą, k tóry  je  nosił był 
A ndrzej z N iedźw iedzia (1243), syn Sułka, a praw dopodobnie wnuk 
Sieciecha, fundatora opactw a w Sieciechowie. Około w ięc sto lat 
po fundacji k rakow skiej św. A ndrzeja, jeden z potom ków  fundatora 
otrzym ałby imię A ndrzeja. W idocznie fundacja ta  by ła  uw ażana 
za chlubę rodu i mimo jej utraty, a może w łaśnie z tego powodu, 
św. A ndrzej sta je  się patronem  rodu Starżów, potem  Tęczyńskich.

W spółczesnym  A ndrzejow i z N iedźw iedzia jest jego b ra t s try ­
jeczny, A ndrzej z M oraw icy (1238).

Jego  wnuk, N aw ój z M oraw icy, sta je  się patriarchą domu To- 
porczyków  na Tęczynie, jest ojcem  A ndrzeja z Tęczyna (* 1368).

Ogółem  do początków  XVII w. w ystępu je  jedenastu  członków 
tego rodu noszących imię A ndrzeja 38. Fundow ali ci Tęczyńscy n ie ­
jeden  kościół pod w ezw aniem  naszego świętego, jak  na przykład 
w  Zalasie, W rocim ow icach, i praw dopodobnie w Końskowoli.

O bserw ujem y więc ciekaw e zjaw isko szczególnej czci dla św.

36 Vita S. Zoerardi dicti Andreae et Benedicti eremitarum in Hun- 
garia, Acta Ss. t. VI Juli, s. 326—338; J. J u n g n i t z ,  St. Zoerardus 
u. das Hospital in Ohlau, Zeitschr. des Vereins f. Gesch. Schles., t. L 
(1916) s. 57.

37 Monum. Pol. Hist., t. I, s. 554—555.
38 Zbiór dypl. klaszt. mogiln., Kraków, 1867, s. 1, nr I; Codex dipl. 

et. commemor. Masoviae, Varsoviae, 1919, t. I, s. 525, n r 439; Kod. dypl. 
małop., Kraków, 1876, t. I, s. 28, n r 22; O. H a  l e c  k i, W sprawie pocho­
dzenia Tęczyńskich, „Mies. Herald.” 1914, s. 3, n.; A. K ł o d z i ń s k i ,  
op. cit., s. 238 n.
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A ndrzeja w rodzie Starżów -Toporczyków -Tęczyńskich, k tó re j po­
czątki i m otyw y giną w m rokach XII, czy naw et XI w. —  Czyż 
zw iązek tradycji rodow ej z kościołem  św. A ndrzeja w Krakow ie 
nie jest w idoczny i czy nie m usiał być bardzo silny, skoro u trw alił 
na długie w ieki ku lt św iętego w jednym  z pierw szych rodów pol­
skich?

„A n d r z e j k  i", o  k tórych  chcem y teraz mówić, są to zw yczaje 
ludowe, polegające na pew nych czynnościach o charak terze wieszcz- 
biarskim , k tó rych  w ynik  ma być, w edług w iary  ludu, przepow iednią 
decydującą o przyszłym  m ałżeństw ie. Istn ie ją  pew ne odcienie 
ow ych wróżb, m ianow icie w tedy, gdy przepow iednia dotyczy nie 
zw iązku m ałżeńskiego, ale zbliżającego się nowego roku, czy też 
zbliżającej się zimy.

Zwyczajom  tym  oddaje się z na tu ry  rzeczy młodzież, zwłaszcza 
dziew częta, p ragnące  poznać osobę przyszłego męża i czas za- 
m ążpójścia. W różby dokonuje się w  nocy, lub w ieczorem , stąd 
nazw a: „noc" lub „w ieczór św. A ndrzeja".

W  G rodzisku pozn. w noc św. A ndrzeja zbierają się dziewczęta, 
uk ładają  bułki — czyją pierw szą w puszczony pies zje, ta  pierw sza 
w yjdzie za mąż. Na K ujaw ach ustaw iają  się w  koło, zam ykają 
oczy i do środka w puszczają gąsiora —  do k tórej on najp ierw  
się zbliży, tę  pierw szą czeka zam ążpójście. Koło Lublina i Turobina 
dziew częta m. in. le ją  wosk lub ołów na zimną wodę, by z figur 
utw orzonych na  wodzie poznać przyszłego m ałżonka.

Te i tym  podobne formy w różb stw ierdzono w Poznańskiem , Sie­
radzkiem , N akielskiem , Lubelskiem, w Ziemi Chełm skiej i Cheł­
m ińskiej, na K ujaw ach i Rusi Czerw onej.

Na Pomorzu „andrzejk i" na ogół nie są znane, poza nielicz­
nymi w yjątkam i. N ie słychać też o nich na M azowszu.

N a Śląsku przeciw nie, naliczono aż dw adzieścia trzy odm iany 
czynności w różebnych, m ających na celu poznanie przyszłego m ał­
żonka. Stw ierdzono je  tak w Zgorzelcu, jak  i w Trzebnicy, czy też 
Kłodzku i Bystrzycy 39.

Z zasięgu „andrzejek" w nioskow ać możem y o czasie ich roz­
pow szechnienia. Dane tery to ria lne  w skazują  nam  na  Polskę XIII
i XIV w., k iedy  to Śląsk był jeszcze ściśle z resztą Polski złączony, 
zcalała się z Polską i je j łacińską kultu rą  Ruś Czerw ona i Ziemia 
Chełm ska, Pomorze natom iast pozostaw ało z dala od oddziaływ ania

39 P.  D r e s  c h i  er ,  Sitte, Brauch u. Volksglaube in Schlesien,
Leipzig, 1903, s. 3, 14 itp.; O. K n o o p ,  Aberglaube u. Brauch aus der
Prov. Posen, Mitteil. d. schles. Gesellschaft f. Volkskunde, t. VII (1905)
z. 13, s. 43; O. K o l b e r g ,  Lud, jego zwyczaje... W-wa, Kraków, 1865—
90, seria III cz. 1, s. 93, seria V, cz. 1, s. 311, seria XVI, cz. 1, s. 121 itp.
B. S t e l m a c h o w s k a ,  Rok obrzędowy na Pomorzu, Toruń, 1933, s. 197.
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kulturalnego  ziem polskich, a M azowsze cierpiało od najazdów  li­
tew skich i Jaćw ieży, zaham ow ane w  swym rozwoju, w ystaw ione 
słabo na działalność kościelną polskich ośrodków. —  C iekaw ą jest 
rzeczą, że „andrzejki" zanotow ano i w Ziemi Łużyckiej, u źródeł 
Nysy.

Pew ien szczegół daje nam  podstaw ę do przypuszczenia, że po­
w stania wróżb andrzejkow ych nie można um ieszczać przed w ie­
kiem  XII. M ianow icie w dw óch w ypadkach stw ierdzono, że w w i­
gilię św. A ndrzeja czyniono w różby z kości gęsi rów nież i co do 
przyszłej z im y 40. W iem y zaś, że do XI w. przed Bożym N arodze­
niem  obow iązyw ał post czterdziestodniow y. Stąd pochodził zw y­
czaj spożyw ania gęsi pieczonej w  dniu św. M arcina (11 XI), jako 
ostatnim  przed czterdziestnicą. Poniew aż w polskim  klim acie jest 
to  początek zimy, dlatego czyniono w różby z gęsich kości. W spo­
m niany post w XI w. ograniczono do czterech ty g o d n i4l, a w XII 
w. do sam ej abstynencji od potraw  m ięsnych. Przeniesiono więc 
ucztow anie i w różby na w igilię św. A n d rz e ja 42. W  XII i XIII w. 
zapew ne dołączyły się rów nież w różby o aspekcie m atrym onialnym  
w zw iązku z rozpow szechnioną czcią apostoła, jako  patrona  Sło­
w ian i orędow nika w spraw ach  przyszłego zam ążpójścia i po­
tom stwa.

Czas przypuszczalny rozszerzenia się zw yczajów  andrzejow ych 
zgadza się z czasem  rozw oju ku ltu  apostoła w  Polsce, k tó ry  pozna­
liśm y na podstaw ie innych om ów ionych już śladów historycznych 
tego rozwoju.

P ierw sze znane ślady lite rack ie  „andrzejek" widzim y u M arci­
na B i e l s k i e g o  w  Komedii Justyna  i K onstancji (1557 r.). Tam 
jednak  w ystępu ją  one jako  już zespolone z tradycją  ludową.

Panna służebna odzyw a się: „N alejcie wosku na wodę, ujrzycie 
sw oją przygodę. Słychałam  od sw ojej m acierze, gdy k tó ra  mówi 
pacierze, w  w igilię A ndrzeja św iętego, u jrzy oblubieńca sw ego" 43.

A spekt m atrym onialny bardzo silnie w ystępujący  w „andrzej- 
kach" na terenie Polski, zdradza pew ne nici łączące ku lt św. A n­
drzeja w  Polsce z kultem  jego na Zachodzie. N a W schodzie, na 
ziem iach rosyjskich, zw yczaju tego nie ma 44.

S tw ierdzam y go natom iast w  N iem czech środkow ych 4S. W idzim y

40 P. D r e s  c h i  er ,  Schlesiens Vogelwelt in der Sprache u. im  
Glauben der Heirat, Mitteil. d. schles. Gesellschaft f. V., z. XIX, s. 85.

41 Lexicon f. Theol. u. Kirche. t. I, kol. 110—111.
42 Z. G l o g e r ,  Encyklop. starop. ilustr., W-wa, 1900—1903, t. I,

s. 11.
43 M. B i e l s k i ,  Komedia Justyna  i Konst., W-wa, 1896, s. 92.
44 F. H a a s e, Volksglaube u. Brauchtum der Ostslaven, Breslau, 

1939.
45 P. D r e s  c h i  er ,  Sitte, Brauch... s. 8.
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również, że w  XVI w. w H iszpanii św. A ndrzej uw ażany jest za 
patrona gdy chodzi o w ypraszanie sobie potom stw a 46.

IV

Jak  p rzedstaw iały  się początki i p ierw szy rozwój ku ltu  św. 
A ndrzeja w Polsce? — pytanie tak ie  postaw iliśm y sobie na po­
czątku naszej rozpraw y. O becnie po przeanalizow aniu licznych śla­
dów kultu  apostoła, usiłujem y dać k ró tką  odpowiedź.

W  badaniach naszych w zięliśm y pod uw agę przede w szystkim  
początki czci św iętego w Polsce do XIV w.

Cześć ta  była w ynikiem  zew nętrznych wpływów, była w ynikiem  
oddziaływ ania n ie ty lko ogólnokościelnego, ale oddziaływ ania tych 
rów nież ośrodków , w k tórych  om aw iany ku lt kw itnął w specjalny 
sposób. O środkam i takim i by ły  najp ierw : Grecja, Bizancjum, 
w  ogóle grecki W schód. Dalszymi ośrodkam i sta ły  się: W yspy 
B rytyjskie, a w reszcie okolice N adrenii, F landrii i zachodnich N ie­
miec. Na podstaw ie śladów  kultu  św. A ndrzeja w Polsce docho­
dzimy do wniosku, że do rozw oju tego ku ltu  w  polskim  średnio­
w ieczu najbardziej przyczyniły  się w pływ y nadreńskie, flandryj- 
skie, k tó re  od sam ego początku chrześcijaństw a w  Polsce były 
bardzo silne i oddziaływ ały dość długo, naw et w  początkach tzw. 
kolonizacji niem ieckiej na przełom ie XII i XIII w. Były to więc 
pośrednio w pływ y rom ańskie. — Śląski historyk G riinhagen pisze: 
,,Strahlen jenes Glanzes, der damals die Romanem umstrahle, dran- 
gen nun auch in den iernen O sten, und hew ihrten  dass die Polen 
iiber D eutschland hinw eg den Franzosen die Hand reich ten " 47. 
„Francuzam i", o k tórych  owemu historykow i chodzi, byli Francuzi 
z pogranicza belg ijsk iego  i niem ieckiego.

Nie zapom inam y o w pływ ach kościelnych Fuldy, Regensburga, 
czy Pragi, lecz pow iedzieć musimy, że w pływ y te nie przyczyniły  
się w w iększej m ierze do rozw oju kultu  św. A ndrzeja w Polsce. 
Tym m niej oddziaływ ał na tym polu M agdeburg. Praw dopodobne 
są jedynie  pew ne w pływ y w sam ych początkach pochodzące bez­
pośrednio z W łoch, jak  to miało m iejsce w w ypadku nadaw ania 
imion w erem ie m iędzyrzeckim , czy też u św. A ndrzeja-Sw ierada, 
k tó ry  pozostaw ał pod w pływ em  benedyktynów  w ęgierskich. Na 
W ęgry zaś prom ieniow ał w  owym czasie ku lt św. A ndrzeja z W łoch. 
O ddziaływ anie Rusi, greckiego W schodu, należy raczej w ykluczyć.

M iędzy czynnikam i, k tóre  szerzyły om aw iany kult niem al rów ­

46 Vita S. Theresiae Virginis (t 1582), Acta Ss. t. I Oct. s. 235.
47 C. G r i i n h a g e n ,  Geschichte Schlesiens, Gotha. 1884—86, t. I, 

s. 19.
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nocześnie z chrześcijaństw em  w Polsce w idzim y pierw szych m i­
sjonarzy, jakim i byli na ogół benedyktyni, a częściowo cystersi. 
W idzim y również i biskupów , często obcego pochodzenia, m ianow i­
cie francuskiego i niem ieckiego. W idzim y w reszcie kolonistów , 
którzy potężną falą zalew ają polskie ziemie, przynosząc w raz ze 
zdobyczam i cyw ilizacji także swe regionalne ku lty  religijne. Chodzi 
przede w szystkim  o kolonistów  zachodnioniem ieckich.

M ówiąc o w pływ ach zew nętrznych na rozwój ku ltu  św. A ndrzeja 
w Polsce nie m ożem y w yolbrzym iać tych  wpływ ów , nie możem y 
zapom inać, że ku lt ten  raz zaszczepiony na ziemi polskiej, w korze- 
nił się głęboko, p rzybierając  szybko cechy kultu  rodzimego, stając 
się w łasnością najznakom itszych rodów.

M otywam i, k tó re  przyczyniły  się do przyjęcia ku ltu  na grun­
cie polskim, były  n iek tó re  aspek ty  patronatu  św iętego. W ydaje  się, 
że przede w szystkim  aspekt m atrym onialny, k tó ry  tak  silnie w y­
stępuje  w „andrzejkach”, mimo dużego zróżnicow ania form tego 
zwyczaju. Musi on-być bardzo stary, s ięgający  XIII, lub XII w ieku. 
P atronat św. A ndrzeja jako  apostoła Słowian też praw dopodobnie 
odgryw ał rolę w  m otyw acji kultu , raczej może w  jego szerzeniu, 
aniżeli przyjm ow aniu.

W  dziejach rozw oju om aw ianego kultu  m ożna by  odróżnić trzy 
okresy:

Pierw szy okres, obejm ujący w czesne średniow iecze, do p ierw ­
szych la t XIII w., to  okres przedkolonizacyjny, okres rozw oju k u l­
tu  pod w pływ am i przede w szystkim  rom ańskim i, koncentru jącym i 
się w Polsce środkow ej, w  daw nych ośrodkach politycznych, na 
terenach  pierw otnie najbardziej zam ieszkałych, na ziem iach W iślan, 
Łęcżycan i Sieradzan.

Drugi okres, to  okres kolonizacji, k tó ra  na początku XIII w. 
dotarła do zachodnich granic Śląska. O bejm uje on w iek XIII i XIV. 
Przede w szystkim  na Śląsku w ystępu ją  w  tym  czasie fundacje św. 
A ndrzeja. M ają one charak ter w yłącznie duszpasterski, są to bo­
wiem kościoły  nowo pow stających  osad.

Trzeci okres ku ltu  św. A ndrzeja w  Polsce, to czas od XV do XX 
w. Jest to  okres rozwoju, lecz coraz słabszego. Kościoły apostoła 
w ystępu ją  teraz na teren ie  całej Polski rozrzucone przygodnie, pod­
czas gdy kościoły z okresu kolonizacji tw orzą w yraźne skupiska, 
w skazując te reny  kolonizow ane.

Jeżeli chodzi o prehistorię kultu, czyli m ożliwość istn ien ia  tegoż 
w Polsce przedm ieszkow ej, przed w iekiem  XI, nie m am y pow aż­
niejszych podstaw , aby ją  przyjąć. Jedyn ie  now e dane badań ludo­
znawczych, nowe źródła, jak ich  m ogą dostarczyć prow adzone na 
szeroką skalę badania archeologiczne, jedynie ich pozytyw ne w y­
niki, dałyby m ożliwość uzupełnienia, w zględnie w prow adzenia
18 — N asza P rzeszłość
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zmian do dotychczas poznanych przez nas losów kultu  św. A ndrzeja 
A postoła w  Polsce. W ydaje  się, iż znane do te j pory  źródła h isto­
ryczne zaw ierają  taki obraz rozw oju om aw ianego kultu, jak i przed­
staw iliśm y w obecnym  artykule.

Die Anfange des Andreas Apostelskultus in Polen

ZUSAMMENFASSUNG

Die B earbeitung erw eist die G enese und Anfang des A ndreas 
A postelskultus in Polen bis zum XIV Jahrhundert. Bei der For- 
schung iiber die Entstehung und erste  Entw icklung der V erehrung  
des hl. A postels A ndreas in Polen, w endete der V erfasser die 
A nalyse der ursprunglichen Spuren d ieser V erehrung  an, dereń  die 
P atronaten  der a ltesten  K irchen des H eiligen aus dem XI, XII, XIII 
Jah rhundert gehóren, dann die A ulgebung A ndreas-nam ens bei der 
Taufe und letztens die V olksbrauche, so genannte „andrzejk i", 
w elche in ein  gew isser W eise W ahrsagungen  in e iner ehelichen 
H insehung w aren.

A us der A nalyse der Spuren des K ultus erlolgt, dass die V e- 
rehrung des hl. A postels in  Polen bis an den Anfang des C hristen- 
tum s in  diesem  Lande langt und ebenso w ie dieses kirchliche und 
kulturelle  Einfliisse Flandrien, w elche von den G renzen Frank- 
reich, Belgien und D eutschlands herkam en, erw eist. G erade d ie  
vorher erw ahn ten  G egenden w aren  ein M ittelpunkt der V erehrung  
des H eiligen vom  X bis zum XIII Jahrhundert. N ach anderen  
Landem , w ie Schottland und England (VII—IX Jhdt.), Byzantium 
und Italien  (IV—XIV Jhdt.), sow ie G riechenland (II—IV Jhdt.). 
auch F landrien den bliihenden A ndreaskultus erbte.

Die altesten  K irchen des hl. A ndreas in  K rakau, Tyniec und 
Jeżów , verra ten  den flandrischen Einfluss nam lich des B enediktiner- 
klosters von Leodium, w oher im XI Jhdt. benediktin ische M ónche 
nach Krakau, Tyniec und Lubin ankam en.

Die A ufgebung des A ndreas-nam ens, w elche w ir ungefahr im 
Jah re  1005 in der M iędzyrzec-Einsiedlung beobachten, bezeugt von 
einigen italienischen Einfliissen in  A nfangen der V erehrung des 
A postels in Polen. Sie w aren aber schw achere ais die vorher er­
w ahnten. Die Forschungen iiber die N am enserteilung erlauben  fest- 
zustellen, dass der hl. A ndreas in besonderer W eise im Stamme der 
„Starże-Toporczycy-Tęczyńscy" v ereh rt w ar. Der V eranlass d ieser 
Erscheinung w ar es w ahrscheinlich  der V erband des Stammes m it 
der Stiftung der hl. A ndreas in K rakau.
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Die V olksbrauche, w elche in der N acht des V orabends des hl. 
A ndreas stattfanden, w egen ih rer Reichw eite h inneigen den Ver- 
fasser eine H ypotese zu stellen, dass ihre V erbreitung auf das XIII 
und XIV Jah rhundert zufallt. Zeigt ih r Inhalt, dass sie un te r den 
abendlandischen Einfliissen en tstanden  sind. Auf russischem  Boden, 
wo der A ndreaskultus vom  Byzantium  dargebracht bliihte auch, 
besta tig t m an nicht diesen Brauch. Im G egenteil w ar es im W esten, 
wo w ir den Patronat unseres H eiligen in  Sachen der kom m enden 
Ehe feststellen.

Die erste  Entw icklungstufe also d ieser V erbreitung  der V er- 
ehrung des hl. A ndreas in Polen ist die Zeit des Beeinflusses der 
ersten  M issionare, B enediktiner am m eisten, die aus den rom ani- 
schen und w est-deutschen L andem  gekom m en sind.

Die zw eite Entw icklungstufe is t der Zeitabschnitt der Koloni- 
sation im XIII und XIV Jahrhundert. Die K olonisationbew egung 
hat in  einer hervorragenden  obschon kom plizierten A rt zur Ver- 
breitung der Ehre des hl. A postels beigetragen.

Der Kultus des hl. A ndreas von aussen eingepragt, kom m t schnell 
in A ufnahm e und  trag t Zeichen einer tief eingew urzelten, volks- 
tum lichen Erscheinung im Leben der polnischen Kirche.


